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0d Ekspedycyi. 

„Osobny abonament na sierpień i wrze- 
Sień wynosi z przesyłką do domu 12 j pół 
Sgr. w Poznaniu; na prowincyach 17 i pół 
Sgr. Abonenci na prowincyach zechcą abo- 
lament wprczł do Ekspedycyi nadsyłać, al- 
bowiem poczta abonamentu na 2 miesiące 
nie przyjmuje. Egzemplarze będą odbierali 
pod przepaską franko. 


Komunizm polityczny. 

Dziwny to i pamiętny ów rok 187L. 
W którąkolwiek obrócisz się stronę, ze- 
wsząd zalatuje cię jakiś prąd komunisty- 
€zny, który niesie zniszczenie wszystkiemu, 
to się tylko nazywa „własnością.' Zdaje 
„Się, jakoby się ludzie nałykali dymu, który 
Arozbiósł wiatr po zgorzałych gmachach, pod- 
palonych zbrodniczą ręką komunistów pary- 
Skich, i dostali zawrotu głowy. % jednej 


Strony przemawiają w imię zasad komuni- | 


zmu społecznego i odgrażają się własności 


komunizmu politycznego i odgrażają się 
ność narodową. Są to dwa prądy zaró- 
wno trapiące społeczeństwo europejskie 
wichrzące spokojem publiczynym i podko- 
pujące podstawy rzetelnego postępu i po- 
| maślności. 

Dla nas komunizm polityczny nie no- 
winą, bo od wieku przywykłiśmy do niesłu- 
fznych napaści na narodowość naszą, dziś 
Wszakże prąd komunizmu politycznego sił- 
bićej w nas uderza, aniżeli kiedykolwiek. 
Zdaje się, jak gdyby wszyscy, dla których 
Jesteśmy solą w oku, uwzięli się na to, 
Aby odmawiać nam przyrodzonych praw nâ- 
Todowych, aby nam wydzierać z serca na- 
Wet poczucie, samowiedzę naradowości na- 
Szój. Kuszą się o to wielcy i mali. Pier- 
Wszy minister niemiecki zaparł w Berlinie 
posłom naszym charakteru narodowego, 
Pierwszy burmistrz w Poznaniu udawał przy 
Obejmowaniu swego urzędu, że nie nie wie 
o Polakach. W Gdańsku wpadło także 
Dierwszemu burmistrzowi na myśl święcić 
Stuletnią rocznicę jakiegoś ponownego po- 
łączenia Prus Zachodnich z państwem pru- 
skióm. W Gazecie Gdańskićj zalecana nie- 
dawno temu administracyjne środki, zapo- 
Mocą których możnaby w kilku latach wy- 
tugować język z szkół polskich, a w Ga- 
ecje Sląskićj jakiś komunista polityczny 
Woła: precz z Polakami na Górnym Śląsku! 

Swego czasu mówiliśmy z kolei o tych 
atakach na narodowość naszą, dziś wypada 
ma wspomnieć o politycznym komuniście 
Gazety Śląskiej. 

Miesiąc temu pisaliśmy o rozruchach 
górników w Krolewskiej Hucie, zwróciliśmy 
Uwagę czytelnika na rzeczywistą przyczynę 
ych smutnych wypadków i dodaliśmy wte- 
W, nie bez słusznych powodów, że sprawa 
Moralnie a skutkiem tego i materyalnie uci- 
nionego Indu polskiego na Górnym Śląsku 
Musi być publicznie wytoczoną, bo poczucie 
ebie, ruch życia zaczyna się w nim coraz 


t 


s 


Prywatnej; z drugiej strony głoszą zasady 


wszystkiemu, co stanowi przyrodzoną wla- ' 


Poznań, czwartek 3 sierpnia 1871, 


bardziej wzmagać. Ž powodu tego jedno 
z naszych pism polskich, z pobudek, w które 
nie chcemy głębiej zaglądać, wystąpiło z 
skargą na nas, że wystąpieniem w sprawie 


żemy sprowadzić stan oblężenia na cały 
Sląsk Górny i przyczynić jeszcze więcej u- 
trapienia dla i tak już utrapionego ludu 
polskiego!! Są zaczepki, na które się za 
wiele odpowiada, gdy się nad niemi ramio- 
nami wzdryga, to też dzisiaj puszczamy je 
tem chętniej mimochodem, gdy to, cośmy 
przed miesiącem wypowiedzieli, znalazło skąd 
inąd swe potwierdzenie. Katolik, pismo 
polskie, wychodzące w Krulewskiej Hucie, 
nie wystąpiło przeciw naszemu zapatrywa- 
miu się na pałożenie ludu górnośląskiego; 
Gwiazdka Cieszyńska, dobrze obeznana z sto- 
sunkami Górnego Sląska, prawie dosłownie 
| powtórzyła nasze uwagi. A czy fakta same, 
które zaszły w ciągu ostatniego miesiąca, 
nie stwierdzają tego, cośmy wówczas powie- 
dzieli. Zaledwo sprawa rozruchów w Kró- 
lewskiej Hucie ‘nieco przycichła, wydał 
Książę na Pszczynie list do jednego z ka- 
płanów w swoich dobrach, w którym robił 
i duchowieństwu niesłuszne zarzuty, ze przy 
ostatnich wyborach do sejmu niemieckiegu 
| używało nieprawnych środków do agitowa- 
| nia między wyborcami czyli, mówiąc innemi 
słowy, — podburzało lud polski. Nie twier- 
„dzimy bynajmniej, ażeby list ten był w bez- 
| pośrednim związku z rozruchami w Kró- 
,lewskiej Hucie, wszakże był on w związku 
"ścisłym z sprawą ludności polskiej na Gór“ 
|nym Śląsku. Dla tego też odpowiedziało 
| nań osobno duchowieństwo w obronie wla- 
snej i osobno „wiarusy powiatu pszczyń- 
| skiego,“ a w odpowiedzi swej pawiadają 
|wyraźnie, że przy ostatnich wyborach nie 
duchowieństwo, lecz my chłopi wiejscy 
| wystąpiliśmy w obronie praw naszych, żąda- 
jąc, aby książę Raciborski, jeżeli chce być 
obranym, przesłał nam czarne na białem, 
że w rajchstagu bronić będzie praw na- 
rodu, pokoju konfesyjnego i wolno- 
ści wiary, zagwarantowanćj nam w pru- 
skićj koustytucyi. Jest to niezaprzeczony 
dowód, że lud polski rucha się na Górnym 
Śląsku, gdy od posłów żąda, aby mu „czarno 
na białem* dali, że będą bronili praw jego. 

Że zaczepki narodowości polskiej na 
Górnym Slasku tak często spotykamy w 
wrocławskich gazetach, właśnie po rozru- 
chach w Królewskiej Hucie, ma to niewąt- 
pliwie także głębszy powód. Z powodu roz- 
ruchów górników powstała prasa niemiecka 
na agitacye duchowieństwa i im przypisy- 
wala przyczyny tychże, teraz zaczepiają też 
same pisma i katolicyzm i narodowość pol- 
ską i pojawiają się jakieś pogańskie głosy 
domagające się, aby jedno i drugie zniszczu- 
me została. Skąd dzisiaj w niemieckich ga- 
zetach wrocławskich te wiadomości ostrze- 
gające, że między ludem polskim nurtują 
„dezuici?u — że jakiś misyonarz przez lud 
„Jezuskiem* nazwany, zawracał mu glowy? 
Skąd ten alarm, ażeby użyć jak najgwałto- 
wniejszych środków, choćby i „ofiarę po- 
nieść," by tylko wytępić do szczętu lud 
polski? W ludzie tym zaczyna cię wido- 
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Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 
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ı cznie budzić dusza, inaczój nie napastowa- 
noby go tak gwałtownie. 

Owego komunistę politycznego, o którym 
wyżćj wspomnieliśmy, musiało snać złe 
zawiać, bo nie zdarzyło nam się dotąd czy- 
tać coś podobnego w prasie niemieckićj. 
Woła on na całe gardło w Schlestsche Ztg, 
w jakiemś chorobliwem usposobieniu, że 


| jednem „z waryactw,* któremu wiek nasz 


| podlega, to poszanawanie dla języka ojczy- 
i 


stego! To „waryactwo“ jak pisze, opętało 
Czechów. 1 jakież skutki z tego? Oto 
Czesi, którzy przed 50 laty wstydzili się 
mówić ojczystym językiem, teraz za niego 
daliby ciało i duszę, że przed 50 laty w 
Czechach nikt mie wiedział o Czechach, a 
teraz kłócą się z rządem o prawa narodo- 
we, To samo „waryactwo”* może podobne 
następstwa wywołać na Górnym Śląsku. 


| Przed 30 laty nikt tam o Polakach nie wie- 


dział, teraz ludność Górnego Śląska twier- 
dzi, że jest ludnością — polską. Jakże się 
to da pogodzie z interesami wielkiej ojczy- 
zny niemieckićj? Więc póki czas i pora, 
trzeba niszczyć język polski a z nim tępić 
także narodowość. Na rządzie pruskim ciąży 
ten obowiązek dziś tem bardziej, że w ostat- 
nich czasach zasypiał sprawę. 

Ów komunista polityczny tak się roz- 
krzyczał w Schłesische Ztg., że jeden z urzę- 
dników śląskich, obeznany osobiście z sto- 
sunkami Sląska a z profesyi pedagog, czuł się 
zniewolonym wystąpić przeciw niemu i po- 
tępić gwaltowne środki, jakich komunista 
ów doradzał, a to dla tego, że takowe nie 
doprowadziłyby do celu. Pedagog ów bro- 
ni także rządu pruskiego przed zarzutami, 
jakoby popierał w szkołach język polski. 
Jako żywo, nie prawda! — powiada on, — 
po szkolach śląskich uczą jedynie dla tego 
języka polskiego, ażeby przy jego pomocy 
wyuczyć dzieci języka niemieckiego i uła- 
twić germavizacyą ludu polskiego. 

Takie to głosy pojawiają się w gaze- 
tach niemieckich o łudzie polskim na Gór- 
nym Śląsku. Jesteśmy do nich aż nadto 
przyzwyczajeni, dla tego tóż nie zrażamy się 
niemi i mie tracimy nadziei w naszą silę 
żywotną, 


Z miasta 1 sierpnia. 

Będąc także abonentem naszego Orędownika, 
mam nadzicjg, iż będziesz łaskaw, Szanowny Re- 
daktorze, przyjąć niniejszy artykuł do druku w 
sprawie profesyi szewskiej, która to 
sprawa w czasach obecnych do dalszych rozpraw 
ważnym może być przedmiotem. 

Czytając w zeszlym tygodniu w nr. 46 Org 
downika korespoudencyą z Kłecka, miałem za- 
miar zaraz na nią szanawnemu korespondentawi 
odpowiedzieć, lecz dla braku czasu nie mógłeni 
tega wykonać. Ale co się zwiekło, to nie uciekło I 

Otóż szanowny karespondent zaczął się gor- 
liwie rozwodzić najprzód o Spółkach pożyczko- 
wych a potém zaczepił w rzemieślników, że z 
kasy pożyczone pieniądze do Żydów za towar 
zauuszą. Potrącił o piekarzy, narzekał na rze- 
źników, a w końcu uderzył na szewców. Był- 
bym przemiłczał, gdyby szanowny korespondent 
miał słuszność, sle tego przyznać mu nie mogę. 

Jak wszystkie inne procedery, tak i profesya 
szewska ma wiele utrapienia. Kto nie ma do- 


statecznego kapitału, ten drugim wyrównać nie 
może, bo wszystko prawie urządza sig terar na 


slope fabryczną. Od r. 1849 zaczęła się cena town- 
rów podwyższać, a obecnie idzie jeszcze wyżćj, tak 
że nawet za zieniądza trudna dostać skóry, bo 
prawie wszystkie noszą żołnierze na plecach jako 
tornistry. Wojsko, które wiele potrzebuje wyro- 
biw garbarskich, występuje tu jaka główny kan- 
kurent, z którym tylko ten walezyć może, który 
zukupuje towar ryczaltem. Zwyczajny rzemi 
nik, nie mający wiele gotówki, koniecznie tracić 
musi i jest zmewolony kupować ud Żydów kuj- 
tów, bo zkyd inąd towaru nie dostanie, To jest 
jeden powód, dla czego nasz rzemieślnik jest 
zmuszony udawać się do Żyda kupca, 


utrapienia naszych rzemieślników przy- | 


czymm się i to nie mało, że nasza publiczność 
nie placi regularnie za odebrane towary. 
Jest to zwyczaj bardzo szkudlwy i u nas po- 
wszechiiejszy, aniżeli między Niemcami. Shut- 
kiem tego szewc wyklada i wykłada, a gdy do 
kasy nic nie wpływa, musi się zaciągać u Żyda, 
gdy u swojego zaciągać sig nic może. Nie jest 
to jedyny powod rozliczuych utrapień profe- 
Ayi szewskićj, ale zawsze jeden z ważniejszych. 
Żu szewcy po małych miasteczkach chadzą z 
botami po jarmarkach, to prawda, ale cóż w tem 
dziwnego, każdy spekuluje, jak może. 

Ale wracam jeszcze du tego, Że szewcy od 
Żydów towar kupują i do nich zanoszą pienią- 
dze z Spółki pożyczone. Na to odpowiem, że 
nie tylko w Klecku. ale i my tu w Poznaniu tak 
robuuy, ale temu nie jesteśmy winni. bo skądże 
wziąć towaru, gdy go tylko z handlu żydaw 
skiego nabyć meżeny. Miloby nam było, gdyby 
Szanowny korespondent był glębiej w rę rzecz 
zujrzał, a bylby sig przekonał, że przyczyna 
złego w czów iunóm leży. Jak każdy zawód 
sam sobie wystarczyć nie może, ale potrzebuje 
pomocy handłów, tak i nasze rzemiosło. Dawniej 
tnieliśmy tu polskich kupców i polskie handle 
skór różnego guiunku; był kupiec Dziorobek, 
a nie tak dawno kupiec Koronowicz, który miał 
sklad skór w Hotelu Paryskim. Wtedy było 
dobrze i wszyscy się do handlu po towar gar- 
nęli, bez wyjątku, Polak czy Niemiec. Majstro- 
wie nasi obudwóch narodowości chętnie kupo- 
wali u tych panów towary, czego sam nieraz 
byłem świadkiem, i cieszyło nas to bardzo, że 
składy te były tukże w sobotę otwarte, kiedy 
synowie Abrahama święcili awój zakon. W sklu- 
duch tych, a mianowicie u p. Koronowicza, wi- 
dzieliśmy nie tylko tutejszych rzemieślników, ule 
tukżu z okolicznych miast, bo i towar byl w 
umiarkowanej cenie 1 byla z czego wybrać. Ale 


cóż sig stalo? Jeden handel został zwinięty, | 


a drugi nie mógł się utrzymać, Dla czego? 


Listy o wychowaniu. 
Ix. 


Kochany Przyjaciclu! W ostatnim liście ata- 
nglem nu tem, żu życzyćby nuleżnio, aby kieru- 
nek pism naszych zmierzał do ustulenia wycho- 
waniu religijgnogo, wplywy ich kowiem nieza. 
przeczenie są rozległe, one to wyrabiają i prze- 

rowudzają zusady, jnkie rządy duchowne. czy 
świeckie lub też pojedyńczy ludzie za zbawienne 
dlù społeczeństwu uznają. Wpływy te atoli 
były i są dotąd joazeze u nas calhiem zapoznone, 
a 6 pismach sądzimy według stylistyki, oglady 
i całego zewuętrznego ich układu, ale nic py- 
tamy się, jakich zasad noszę w sobie zaród, ani 
troszezymy się o to, jaki plód z czasem wyda- 
dzą, Jak wpływy pisma na społeczeństwo dla 
naa są obojętne, tuk sumo wpływy na też piama 
ludzi, którym powierzamy pióro, nie wielkiej 
są dia nas wagi; u mą oni nas e/qsto lumą 
głośnych zdolności, uprzejmością i gorącóm po- 
tryotycznóm slowem, a podbici petnem taktu 
i miléem wzięciem, oddajemy im ster pisma a z 
nióm i wpływ na losy kraja, nie zapytawszy ich 
o zasady pod względem religijnym, społocznym 
i politycznym, zhąd téż niejednokrotnie dozna- 
jewy zawodów. Visorze ci nusi, otoczeni gronem 
równych sobie eo do zdań i przekonuń współ- 
pracowników, ująwszy się za ręce, wtorują so- 
bie wzajemnie, n korzystając z berla, jakie 
dzierżą w ręku, rządzą według własnych wyo- 
brużeń i zasad, nie wchodząc w ta, czy spole- 
czność jo padziela, czy się na nie zgadzn, 'lo- 
kie polożenie jest dla społeczności nicznośne, 
jest to moralna niewola, indywidualne przekona- 
nie nie ma wolacgo oddechu, Lo płuca są tylko 
jedne — pisarskie, o pisarz pozwala niemi od- 
dychnć (ym tylko swym wybranym, którzy tym 
Bumym, coon, językiem mówią, i tóm snem, co 
ion okiem patrzą, n reszta, — szemrząc, musi 
dusić w sobie przekonania wlasne, których wy- 
powiedzieć głośno dla braku organu nic może. 


Nie chcę w to wchodzić. Ale czy szewcy temu 
winni, że pieniądze znowu zaczęły żydowskiem 
Hynąć korytem i do żydowskich wpływać kic- 
szem? Tuć prawdą jest, że my te pieniądze 
Żydom placimy, ale płaci je także przez nas na- 
sza pulliczność. 
mieślmków spędzać, niechże publiczność także 
myśli o tém, ca ją dolega. Wszakże profesya 
szewska a kandel shór, to są dwie różne rzeczy, 
bo to przemysł, m to kupiectwo; niechże więc 
klo zułoży handel skór, jak zakładamy handle 
pieprzu i korzeni, chaciaż je musimy sprowedzać 
gdzieś z dalekich światów, a skóry mamy blisko. 
Wtedy rzemieślnicy będą chodali do awoich 
i ustaną Skargi na to, że pieniądze z naszych 
Spólek przechodzą w obce ręce. Że się zaś na 
meszczęście nasze tak dotychczas dzieje,” 1emu 
przecież szewcy nie są winni, bać oni się zaj- 
mują rzemiosłem m nie hupiectwem, więc też 
tylko kupować mogą w handlach skór, ale ich 
nie mogą zakładać, Gdyby to bylo prawdą, co 
szanowny korespondent z Klecka pisze, że szewcy 
powinni się starać a zakładanie handlów skór, 
żely pieniędzy do obcych z Spółek nie zanosili, 
toby téż musiało być prawdą, że szewcy powin- 
ni cielgta chować, aby mieć pozldostatkiem to- 
waru, a przeciek tego nikt nie powie. iięka 
rękę myje, noga nogę wspiera, mówi stare przy- 
słowie, uiechal więc kupiectwo nasze rzemiosła 
popiera, a będzie lepićj. Wiemy o tem dobrze, 
Że każdy początek trudny, praktyka i doświad- 
czenie znajdzie się dopiero po 3 luh 4 latach. 
Oczywiście, że pruktyka taka może kosztować 
setki talarów, ale niech się do rzeczy zabierze 
człowiek, co się zna na swoim fachu, to za na- 
ukę czyli, jak między sobą mówimy, „za gapowe* 
umiej zapłaci Z duszy, z serca cieszylibyśmy 
się, ażeby znów trzeci jaki Polak zechciał się tu 
osiedlić jako kupiec skór, ale nie na jeden lub 
na dwa lata, ale na zawsze; wszyscybyśmy na 
tem zyskali, bo te pieniądze, co idą z profesji 
szewskićj do worków żydowskich, przechodzą 
tylko przez nasze ręce, a rzeczywiście idą z kie- 
szeni naszej publiczności. 


Nowiny polityczne. 

— Jenerał Mantenffał, główny dowódzca we 
Francyi załogi niemieckiej, wyjechał ztamtąd za 
urlopem i podobno już nie wróci. Frankfurter 
Zig straszne przeciw mewu podnosi skurgi tak 
z ostatniej wojny, juk z czasów wojny z r. 1866 
w zuchaduich Niemczech. Do N. fr. Presse do- 
noszą téż, że z powodu wshania sig, czy Man- 


Pod jednym tylko względem, a to co do prze- 
konań religijnych, to pisarze, jakieby tam były 
ich przekonania, jeż tylko zasadom ogółu 
przeciwne, wypowied: ich nie śmią, tlunią 
jo w sobie, niekiedy jednakże pomimo woli je- 
dnóm słowam zdradzają swo zalajenie. Nie 
ważą się oni nigdy wyruźnie wystąpić przeciw 
kościołowi, bo wiedzą, że w takim razie społe- 
czność nusza, przejęta religijnym duchem, od 
rzucilaby ich od siebie, hiedy niekiedy jednakże 
w imię wolności i milości, jako prawi Chrze- 
ścianie z obawy, oby kościół nie ścieśniuł wla- 
dzy świcekiej, dość dwuznacznie się o nim wy- 
rużują. Niektórym pismom naszym możnaby 
słuszny zrobić zarzut, że pod pozorem wojny z 
ultramontanami Í zmartwychwstańcnni podko- 
pują podstępnie podwaliny katolickiego kościoła. 
Lud unsz, który nie widzi różnicy między wy- 
znaniem a wyznawcą i który mniema, że ta re- 
liyin uosabia BiG w duchowicństwie, to jeżeli 
słyszy podnoszące się gloay przeciw tym, któ- 
ch on uważa za przedstawicieli kościoła, zo- 
czyna się walać i traci religijną podstawę, 
a niema przed sobą niczego, coby mu ją zastą- 
pić mogło. 
Ciekuwy jestem, jakby też piama wojujące 
z ultramontanami zdefniowaly ultramontanizim ? 
Biorąc nazwę tę w ścisle znaczeniu, to my 
wszyscy w liczbie 230,000, którzy podpisaliśmy 
adres do Ojca w., jesteśmy uliramontenumi, 
albowiem ultramontanizm jest to uznanie nico- 
graniczonój wladzy papieża w sprawach kościo- 
łu kntolichiego i przyznanie rządów świeckich 
w państwie kościelućm. Nieprzyjaciele kościoła 
katolickiego podsuwają ultramontanizmowi dą- 
żności zmierzające do podniesienia wplywów 
kościolu na niekorzyść rządów świeckich, — 
ale to są padejrzywania, nie mające żadnćj pod- 
stawy tak samo, jak posądzanie umiarkowanych 
tendencyi liberalnych, że one do komunistyczne- 
go przewrotu prowadzą, nie da się uzasadnić. 
eżeli w najdrobniejszćj instytucyi potrzebne 
jest niezależne zwierzchnictwo, to bez porówna- 


Czemuż więe wszystko na rze- | 


l tenfful ma dostać dotacpą, cala sprawa uposaż 
nia jenerułów jest w zawieszeniu. Otóż zarái 
cają mu pychę, okrucieństwo, przywlaszczel: 
| sobie krzyża żelaznego, mieudalność, narnżai 
i niepotrzebne wojsku na straty i rożne jeśź 
grzechy wojskowe; oprórz togo zaś, że już "f 
| 1866 głosił, że wojna z Niemcami południoweći 
jest wojną między protestantyzmem n katolieje 
| zmem o panowanie w Niemczech. Utóż wy ratt 
nie to świadczy, że Manteullvl był wta jemniczog 
w skryte zamiary dworu pruskiega, i nie moal 
być inaczej, bo był on zawsze ulubieńcem KB 
tak, iż Biumarck nie zdołał go przed laty KiM i 
usunąć od boku króla, a a mało sam nie uati 
pil przed czterema laty. 1 
— Z Katowic na Gńrnym Śląsku pis 
do Śchles, Zty.: „Zamknięty z rozkazu rudy 0% 
wodowej tutejszy kościół katolicki, obecnie z0 
wu został otwarty na mocy polecenia rządowej” 
przesłanego kalowieckiemu burmistrzowi. El 
komunikowany za nienznawanie dog 
omyłności ksiądz Kamiński ogłosił be: 
przeż plakaty, poprzylepiane na raga U 
zamierza odprawiać nabożeństwo w kościele tak 
jek przedtem, i tysiące ludzi, po większej część. 
wieśniaków i robotników, przybyło na to 
zwanie. Po poludniu tegoż dnia utworzyła 
gmina staro-katolicka w lokalu, gdzia dotąd 
i miewa} swoje popularne odezył 
Zapewniają, pisze tenże korespondent, iż atati 
katolicy nie ograniczą się na nieuznawaniu 
nawego dogmatu, mle zamierzają zaprowadj 
także niektóre zmiany, np. zniesienie opłat 
chrzty, śluby i pogrzeby, urządzenie gminy M 
ścielnćj na podstawach, jakie istniały za piet 
szych czasów chrześcijaństwa“ i t. d 


— Ostatnie municipalne wybory 
Paryżu odznaczyły się przedewszysthiem wit 
obojętnością ludności, Na 480,000 zapisani 
wyborców, głosowało tylko nie całe 190, i 
na 80 wyborow było tylko 30 ważnych. Doty 
| czas konserwatyści tryumfują, ale niewiadost, 
czy po uzupełniających wyborach będą mie 

| większość w rodzie municypalnej, Prawda 
dobnie na 80 obranych, konserwatystów będzie 
— Znany pulkuwnik Stofuł, (były  urzęd! 
wajskowy atbusady francuskiej przy dworze I 
EEN ogłosił teraz swoje słynne raporta, 
skowe i dołączył przedmową zawierającą nie ag 
dna głębakie i trafne spostrzeżenie. Voniese 
właśnie teraz dzienniki francuskie głównie 
mują się reoryanizacyą arnni, przywrócelić 
| karności i t. d., przytoczymy tu glówny 


nia najwięcćj jest ono na ewojćm miejscś/| 
religii, którćj panowanie duchowa rozciągu V 


nad calym świutem; i jeźliby to zwierzelim 
które Chrystus Pan Piotrowi św. powic 

i które z stolicy anostolskićj nad kościołem 
tolickim opiekę swą rozciąga. miało być 
Lione lub zniesione, to wtenczas musieloby. 
zastąpić inno jakie zwierzchniutwo. i któ < 
wówczas zwierzchnictwo to miał objąć? 
nie kronikarz Dziennika Pożn., który, kryty 
jae program Oręłownika, miał mu za złe, że 
o poszanownniu zasad religijnych nie przefę 
muist — i bez ogródki się wyluził, że zle p% 
sługuje się 1cligii ten, kto ją atac 
królejkolwiek gpr H 


do rozporządzania pzyszlém zwierzch 
które chce znule-ć stosowne dla religii miog 
a świątynia postawilaliy się zapewne na aké 
Ota masz próbkę religijnych wyobraża HALE 
jęć, które pismo nasze prowincyonalne w 4i 
puszcza, a wyclowanin relipijnemu spote 
stwa zaprawdę źle się przysluguje. Stala% 
to wprawdzie w czasie rozdrnźnienia z pouf 
wyborów, nic jest to jednakże żudnóm tia 
czeniem, albowiem religiu nio nakazywała ef] 
kom tak nazwanego Stronnictwa ultrawonij 
skiego zakłócuć porządku wyborczego; jJ 
popełnili grzech, to narodowy jaka obywt 
kraju przeciw duchowi obywatelskiemu, i 

| obywateli tóż należało ich sądzić. a ju 
w to charakteru duchownego, ani ti zi 
nieuzasadnionych podejrzeń, że kościól © 
pod awg dyscyplinę prawa polityczne zagon 
bo przez to uajnieslusznićj osłubia się zai 
do kościola. Ucieszysz się pewnie, kochat 
żeś mnie złnpał. i powiesz: n! mom Cię M 
czasie tej kłótni domowej innego jak dzi. 
byleś zdania. Wierzaj mi, że się nie zmien” 
mialem wówezns za złe i czułem może M 
niż inni, którzy głośnićj odemnie krzyczeli, 


2 tej przedmawy : „„Karność armii jest następstwem 
kusnosci w rodzinie i w społeczeństwie. Dia 
czego w wojsku piuskiem karność jest tak siłuą 
i pewną? bo mdonzież od lat dziecinnych wdra- 
fang jest do posłuszeństwa, do szanowania wit- 
dzy 1 do ścisłego wypelniania swoich obowią- 
zkow. Z tego wynika, że przełożeni nie potrze- 
bują się troszczyć o utrzymanie kurnośći, i to 
nua objaśnia, dla czego w wojsku pruskiem 
rzudkie sy wypadki karania wojskowych. 
będzie karności, w armii bez zupełnej zmiany 
w wythowauiu 1 kaszlułceniu młodzieży francu- 
skiej. Kto mieszkał w Prusach, teu wie, ile 
jest prawdy w tem zdaniu: „Bakalarze pruscy 
W Prusach, nau- 
zkół rzadko się zajmują polityką, nie 
śno czynności wladzy, ani dają z sie- 
bie przykładu nieposłuszeństwa. Skromni nau- 
Czyciele są też wysoce poważani, i nigdy nie za- 
pownę, jak bawiąc w Warcynie u p. Bismarka, 
z wieiką ochotą i radością kanclerz z dwoma 
syuami i ze miną odwiedzaliśmy bakałarza w są- 
sieduiem miasteczku. Pan Bismark doskonale 
wie, jakiej wagi dla państwa jest dubry nauczy- 
ciel eiemeuiżrny; ale też proszę sobie wyobrazić, 
jak dobre wrażenie sprawiać muszą dowody sza- 
cuaku dla skromnego nauczyciela, okazywane 
przez tak sławnego węża, jak p. Bismark". Din 
Francuzów, u. ktorych nauczyciel wiejski jest 
zwykle zarazem poslugaczem kościelnym ogólnie 
Jekceważonym, ten ustęp przedmowy Julkownika 
Stofel powinienby być artykułem wiary polity- 
cznej. Dodajmy, że jenerał Faidherbe, który 
się oświadcza ża ogólnym obowiązkiem służby 
wojskowej, współcześnie zaleca pruski system 
przymusowego nauczania i gorliwie sprawę nau- 
<zyieli elementarnych popiera. A 

— Sèl donost, że nowy projekt reorgani- 

zacyi armii francuskiej zawiera postanowienie, 
iż każdy Francuz od 20—40 lat wieku, obawią- 
zany jest do służby wojskowej; 4 lata służy w 
aruni czynnćj, 5 lat w pierwszćj rezerwie, 3 
luta w diugiéj, a 8 lat w trzeciej. Naczelnik 
władzy wykhouawczej ma prawo dekretem powo- 
ływać pierwsze rezerwy pod broń. Do powoła- 
nia innych rezerw potrzeba osobnój ustawy. 
Do zgromadzenia narodowego nadeszły 
petycje od wielu miast, które żądają, aby im cały 
kruj stosunkowo zwrócił zapłacone trusakom 
koutrybucye. 

— Z Paryża donoszą, że szkoła Mantparna- 
ska będzie utrzymnaną choć w połowicznej for- 
mie. Znoszą iuteruat, a lekcya odbywać się 
będą na 3 piętrze sad Quai d’ Orleans nad bi- 
buotką pulską, Lepsze tu niż zniesienie całko: 


wdę, jaką stronnictwo zrywające solidarność 
wyborczą sprawie rarodowćj wyrządziło, ale 
umialem odłączyć ich charaktor katolicki od 
polskiego i nio mieszałew religii z polityką 
Duisiuj niesnaskom tym domowym powinien po- 
łużony być koniec, bo cierpi przez nie religia 
i muodowość, a koniec ten byłby areypożąda- 
nym, ale może on nustąpić tylko za wspólnem 
oruzumieniem się, alenie przez walkę na pióra. 
sjóro, to nie oręż, m atrament, to nie krew; 
walka orężna musi mieć koniec, gdy słabszej 
stronie zabraknie amunicyi i kewi, alo walka 
na pióra może trwać w tcznie, bo dowcipu i 
atrumenta zawsze będzie dosyć, Jakkolwiek 
z jednej strony walka zdań i opozycja jest 
konieczną, albowiem ściera rdzę z mysli, zno- 
strza ją i coraż glębićj prowadzi, tak z drogiej 
znowu strony luka wuiku, jak dzisiejsza, która 
nie wyjaśnia, nic przekonywa, tylko drazni, ją- 
trzy i dudoje materyulu do dalszćj walki, może”| 
ją tylko przedlużuć w nieskończoność i nieko- 
rzystnie na wychowanie religijne wpływać. 

Nu co to nuzwy, pytam, ultrimontunie, naro- 
dowcy? Dla czego się nie nazywamy wazysey 


Palucy, katolicy? A wszakże inaczej nazywać | 


sig mum nie wolno; pierwsze jest naszóm na- 
zwiskien po Ojench, z htórém na świat przy- 
chodziwy, o drugie Jest naszem imieniem, które 
na Chrzcie św. z namaszczeniem i zapisaniem 
do księgi wyznawców katolickiego kościola od- 
bieramy. Jeżeli liberały narodowcy chcą gorli: 
| katolików, wiernych stolicy apostolskiej, 
miunem uliramóntonów jako cechą fanatyzmu 
oznaczuć, to jeżeli etymologicznie znaczenie tój 
nazwy rozbierzcwy, to i nosi liberały narodowcy 
są ultramontanawi. Wzdrygniesz się może, ko- 
chanku, ale tuk jest rzeczywiście. Dopiero te- 
taz się spostrzeglem, Ż0 zn wcześnie przycho- 
dzę Ci z lą niespodzianką, ale wymkła mi się 


Nie | 


z pod pióra, cofnąć jój już nie mogę, tylko Cię 
proszę, zatrzymoj ją u Siebie. Prawowiernych 
kutolików nazywają ztąd ultramontanami, że oni 
wo wszelkich sprawach religijnych odnoszą się 


wite, bo może ułatwić powrót do dawnego. 


— Wyszedl ukaz, na zasadzie którego mają 
być zastosowane do nowszej emigracji polskiej 
te some ukazy i rozporządzenia, jakie wydane 
były po powstaniu r. 1830 ze względu na ów- 
czesną emigracją, a mianowicie, że każdy wy- 
chodźca wracający do kraju stawiony będzie przed 
sądem wojennym, a wyrok nań zapadly przed- 
stawiony ma być cesarzowi dla zlagodzenia ga. 
Otóż, jeżeli po roku: 1831 najrozmaitsze wyroki 
zapadały na ludzi i najrozmaiciej były stosowa- 
ne, począwszy od zupełnej wolnosci aż do wy- 
wiezienia na Sybir, niemniej i teraz niepewność 
główną stanawi cechę nowego ukazu. 

— Na Litwie grasuje cholera. 

— W celu ułatwienia kolonizacji zaborów 
w Azji wyszlo rozporządzenie rządowe, ua mo- 
cy którego zasłużeni urzędnicy państwa mogą po 
tanich cenach nabywać obszary ziemi w Oren- 
burgskićm i nad Uffy za spłatą ceny w 37 ratach 
rocznych. 

— Przechodzenie w moskiewskie ręce dóbr 
ziemskich na Wołyniu nie ustaje. Oto znowu 
rząd wchodzi w umowę o nabycie dóbr Dubicu- 
skich dla jednego z książąt panującego domu, 
miasto Dubno ma być osobno ufortyfikowane, — 
położone nad rzeką [kwą, ma wejść w skład 
furtyfikacyj rozpoczynać się mających od cytadeli 
w Radziwiłławie. I 


Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. 


Poznań dnia 2 sierpnia. 

—* Na budowę teatru polskiego w Poznaniu 
zebrał p. Teodor Żychlińaki dotąd 3,219 złr. i 10 
tal. Prócz tego afisrował Juliusz Kossak obraz 
awego pędzla, który ma być na rzecz teatru no- 
szego aprzedany. 

— Cholera w Wilnie jest dość ailna, gdyż 
od 1 czerwca do 1 lipca zachorowało 649 osob, 
a z tych umarło 271; pomiędzy zaś 1 da 7 lipca 
zachorowało 496 i umarło 190. Cholera zaióm 
nie zmniejsza się jeszcze, panuje ona oprócz w 
Wilnie, w powiatach: wileńskim, trockim, lidzkim, 
oszmignskim, święciańskim, a w ostatnich czasach 
pojawiła się w Grodoie. 


Z Ostrzeszowakiego 26 lipca. W naszóm głó- 
wnóm powiatowóm mieście osiedlił aię przed 20 
laty żydek, którego ogólnie nazywają „Abromem.* 
Kupiwszy za pożyczaue pieniędze uarużnią komie- 
nic, założył w niéj Szynk i destylacyą. Dziń 


po za góry — ultra montcs — do Rzymu, jako 
stolicy kościoła katolickiego, czyli powszechna 
go; a że liberaly narodowcy udają się we wsze]. 
kich kwestyuch wolności tukże po za góry, do 
Paryża, stolicy wolności uniwersulnćj, czyli pa- 
wszechnój, ztąd též i im nazwa ultramoutunów 
slusznie się należy. Jeżeli ultramontanom ka: 
tolickim zarzucają, że oni zmierzają do roz 
przestrzenienia powagi papieża z uszezerbkiem 
rządów Świcekich. to i ultramontanom narodo- 
xdliwie zarzucić można, że oni, hol- 


wie naiazćj narodowój; — oni idą jeszcze dulcj, 
niż ultramontanie katolicy, bo oni poświąceją 
dla zusady — sprawę. Otóż dopiero widzę, że 
za daleko się znów posunąlem i że wkroczy: 
łem w dzinł wychowania narodowego, ale trudno 
bylo bieg mysli powstrzymać, — przerywam ją 
jednak z zastrzeżeniem wszukże, że przy wy. 
chowaniu norodowóm znowu ją nawiążę, 

W tćj chwili odbieram „Orędawnika” i 
dowiaduję się z niego, że rząd niemiecki zniósł 
wydział spraw katolickich, połączył je z spra- 
wumi owanieliekiemi i poruczył wydziałowi dla 
spraw duchownych. A zatem obawy moje o 
niczolcżność religii katoliekićj pod niemieckim 
rządem nie były płopne. Wiemy, jak jest uspo- 
sobiony dla kościoła katolickiego kanclerz nie- 
mieckicgo państwa, widzimy też ponurą dluń 
przyszlosć Ważne i stanowcze zbliżają się 
czasy, bądźmy na ciężkie próby gotowi, a gdy 
im mężnie stawimy czoło i wytrwamy, kościół 
nasz zwycięży i utrzyma się w awych prawnch. j 
Jeżeli dotąd miało jeszcze jaki polityczny, ueż 
fałszywy pozór, obciążanie kościoła naszego 
zarzutami zapanowania nad ziemskim Światem, 
i jeżeli niedawno temu w oliee liberalów na- 
rodowców nie śmiał Polak katolik przyznać się i 
i powiedzieć wyrażnie, że za szczęście sobie 
poczytuje być katolikiem, aby go za zacofańca 
nio miano, to dzisiej dążności rządu niemiec- 
kiego wpłynęly na zmianę okoliczności i sto- ' 


przy wyszynku zatrudnia 2, czasem 3 mężczyzni trzy 
szynka, Jedni pija kieliszkami, drudzy w wię- 
kszyci b zakupują trunek. Suchu Esterka 
odbiera piewigdze, a Abrom pochlebia chlopom, 
że „takiego wódki eam król polski nie pijat. Ser- 
ce się człowiekowi kraje, gdy się widzi, u jakich 
to nauczycieli chłopi nasi dowiadują się o kró- 


| lach polskich, i u jakich to źródeł czerpię -— ten- 


ciznę moralności. Abrom w ciągu lat 20 tyle 
zrobił majatku, że dziś jest w stuuie każdy po- 
czątkowy grosz podwójnym luidorem zapiucić. Lud 
natz, moralnie Lardzo podupndły, pije u Abromn, 
choćby na Śmierć, za czem idzie niemoralność 
i ruina moteryalua. Widzialem ua własne oczy, 
jak chłopi u Abroma, trykając kieliszkami, żegnali 
je, żeby im ta trucizna lepiój smnkuwula W ten 
sposób wielu już u Abroma swoje niająski prze- 
piło i teraz z dziesięciu palcy się utrzywuje, ulba 
o żebranym chlebie chodzi. Muže się nasze sza 
nowne duchowieństwo, które już pijaństwa tak 
wielki cioa zadało, ulituje nad ludem unszym i wy- 

i, czy w kościele, czy po za kościołem, nżeby 
iajminićj dorastające pokolenie uchronić od rój 
ruiny, inaczćj nasi wieśniacy potopia się tutaj 
wszyscy w kieliszkach. 


stap 


Rozmaitości. 


Rozmaitości nad rozmaitajciami — ozyli — 
Zgniłe i cuchne usposobienie wady. Dla urómni 
cenia rzeczy w Orędowniku podajemy czytelnikom 
umszym dwa wzory poprawuego języka polskiego 
2 czasów wieku XIX, 

W Połączonym Donosicielu powiatowym dla 
powiatu Kosciańskiego i Bukowskiego z dnia 20 
lipca czytamy na samém czele pisma następujące 
uiwiadczenie, które bez wszelkich zmiuo, z juk waj- 
ściślejszóm zachowaniem oryginału pudajemy: 


„Część urzędowa. 

Przez powóvż łąk lęgów obrznńskich wskotku 
nagłych deszezów i przez takową przyjrowadzoją 
zguiliznę sinua, także przez wylugowania dolow 
torfowych i łęgów w skutku puwodzi w polącze: 
niu wysokiej temperatury w początku bieźycega 
tygodnia powzięla woda zguiłe i cuchue uspo: 
sobienie. 

Uemiczne zrewidowanie wody, wydało wiele 
kwasu bumosowo—Foluego i zgniłe substuncyć ore 


| ganiczne (części torfu) 


Używania takowej tak dalece zaplugawionej 


„wody jest szkodliwa dla ludzi i zwierząt przelo 


ostrzegam używanie takowej wody. 'Vakże używa. 
nie ryb i rak ze rzeki Obry jest zdrowiu Bzkudli= 
we i przeto odradza się używauie nietylko zdech- 


sunków ; 
| praw Kościoła katolickiego aż do zachowania 
(jcu Św. koniecznych do utrzymania niezale- 
żności duchownój rządów świeckich w Państwie 


dzisiaj, kto nie stawa w obronie 


kościelnóm, ten stawa w szeregach przeciwni. 
ków kościoła i przeciwników niszćj Oj ny. 
Wolnuść zdania i wolność przekonania nić jest 
w tym razie puklerzem, o któryby wszelkie 
prawdy rozbić się mialy; są rzeczy, o któr 
rożprawiuć nuie wulno, i są przypudki i chwile, 
w których przekonanie indywidualne poddać się 
wiuno przekonuniu ogólu. lod względem ko: 
ściołu i stolicy Aposiolshiej wszyscy katolicy 
mogą i wszyscy też muszą mité jedno tylko 
przekonaniej kto chca  zurczerwowae subio 
przekonaniu wlusne, ten niechaj wystąpi z Ko- 
ścioln, a wtenczus ma wszełką wolność, ale tuk 
długo, dopókyd się katolikiem mianuje, odrębnego 
przekonania mieć mu nie wolno. | owiem Ci, 
że uważum za wielką niskość charakieru nice 
otwartusć u tych wszystkich katolików, którzy 
pokqtnie szemrzą przeciw kosciolowi i uie zo- 
chowują jego przepisów, a nie mają dosyć 


odwąpi cić z siebie cechy katolicnićj 


Co do 
toleranezi, to wszyscy niedowiarki jćj plaszczy- 
hiem okryćly się clicieli, a każdy ukreśla jej 
definicją wedlug potrzeby i jak mu z nią noj- 
dogodniej. Dzisiaj z resztą o talerancyi w wla- 


ściwóm znaczeniu mowy być moze, bo w 
naszóćm położeniu jest Lylko czezym wyrazem, 
który na zewnątrz nie wa żadnego znaczenia, 
a wewnątrz niczrozumiałem adlija się echem. 

W obec grożącepo naszáj religii nielezpie- 
czeństwa powinniśmy ją utrwaluć w duszach 
wiernych przez dobry przykład, który mamy 
dawać zawsze współwyznawcom nas olaczaja- 
cym. Ale o tóm do następnego liatu; — przestują 
pisać. aby Cię zbyt nie nużyć. 

Polecam się Twćj pamięci i przyjąć i 


łych ale i przez wapór wody osłabionych zwierz 
wodnych. 


Panowie komisarze obwodowe zechcą sołtysom : 


w konferencyach na powyższe uwagę zwrócić i ta- 
kowym nakazać 'aby mieszkańców tyczących gmiń 
ostrzegły. Także zechcą i pauowie dyregeńci ma- 
gistrackie mieszkańców miast przez publiczne ogla- 
szenie o powyźszem uwiadomić i ich astrzedz. 

Kościan, dnia 21 Lipca 1871. 

(podp.) „Król. Radzca Ziemiański.“ 
„Wezwenie. „ 

Nasz batalion obrony krajowej pod 
Metz, ma brak w potrzebie życia jaro i ciepłej 
adzieży. 

Komitet podpisany ma zamiar wspomniane przed- 
mioty naposabić i jak najspieszniej pod Metz na- 
desłać, 

Spodziewając iż powiat Kościański, jaka spra- 


okazya ofaruje. 
Kościan, dnia 15. Września 1870. 
(podp.) „Bianchi, Stants-Anwalt. Dełaa. Landratb. 
Geissler, Rechts - Anwalt, Krug, Bürgermeister. 
Schatz, Rechts-Anwalt. Sells, Apotheker “ 


Wychodzi u nas. jak wiadomo, gramatyka ję- - 


ayka polskiego, która wprowadza æ pochylone. 
Nieznani autorzy powyższych wzorów języka pol- 
skiego opierają sie widocznie ua nieznanój dotąd 
gramatyce, w którćj rzeczowniki z deklinacji wy- 
chodzą garbate, a słowa przy konjugaczach, prze 


skakując z jednego czasu na drugi, nogi sobie | 


łamać muszą. Uwa gramatyka odznaczać się jeszcze 
musi tém niebezpiecznóm  „usposobieniem,4 że 
schlebia najwyraźnićj zasadom komooistycznym, bo 
rzeczowniki rudzaju męskiego przebiera na rzeczo- 
wniki rodzaju żeńskiego. 

Do czego owa komunistyczna grawntyka dąży, 


przedmioty nadesłać, to się do celu tego, także , 


Ovies , 
Groch racy 
na paszę 
Reepik zimowy 
Beni 
o Bzepik detu. 
Rz p 
Tatarka 
Kartofle ' 
Wyka A 
Łubin żólty vetnur 90 fnt 
1 «niebieski + 
Koniczyna czerwona za et, 100 
>» biala 


Mzep w Wroclawin 
105— 106 tal. 


Torun, 27 lipou. Pszenica 128 
| 62--67 tal. dto 129—131 fnt. 68—71 tul, j 
fnot. 66—71 tal, dto 129—131 fut, 72—74 tul, (za 2126 
ft.) Zyta 115—118 ft, 40—43 tl. 119 do 199 fi. 44—45 
tai, (za 2000 fnt.) Jęczmień 35 do 87 tal, zu 1800 fnt.) 
Owies 25—29 tul, (eu 1200 fnt.) Groch nu pasze 40—42 
tal. wrgcy 43—50 tal, za 2250 fnt 


sły, 36 


108 
108 


110 
AD 


(aoun funt; 


31 lipca 


trudno odgadnąć Czy może do skażenia języka 


wę honorową uważa, swojem do powiatu należ 
polskiego? — ne lóber frojnt, wyrt nysz dreuz! 


cem obrońców ojczyzny, spieszno, i silno wsparcie , 
udzielić. 

Przełożoni dóbr, jako i gmiu zostaną upra- | 
szane, aby od domu do domu kładki zbierały i | 
tejże najpóźniej aż da wieczora dnia Ż3go b. m. | 
w urzędzie radzcy ziemiańskiego odstawić. 


piery: stałe. Pożyczku Zwi 
Akcye mureliijsko-poznańskia , 
OMigi państwa pr, ....... 
J'ozmańskia nowa listy zastawne 40/, 
Poznańskie listy reutowa a 
Polakie listy zastawne likwid. 
Rosyjskie banknoty ....,, „ca 
; z 


qzkuwa . 


Wiadomości handlowe. 


Pieniądze a} przód wszystkich przedmiotów CENY TABGOWE. | Lombardy 
nsjpotrzebnicjsze, oprócz tego zostanie proszono ; Poznań, 80 lipca naj. nuj- eraan En 
o nadesłanie wełnianych szkarpetek, gaci, podknr- irednia 2 A Dc 
tek jako i natoralii a szezególnie o słanine, szynki, wyłssa nizsze | Włoskie oreina Romuny . 
274 i Ę łalnych sgr agt wr. | Turki bi 
AST RED Ka KK „A M ANAL sy, SI, s | KI OPAD 
ujaku, tahaki I Cyg Wozy. b, s  pośladnia iii" 85 Raj, Ali 

W powiecie Wollsztyuskierm zostanie w tem «  Qrdynarna Lg 80 75 20 —— 
samem celu zbierano, i nastąpi odzełanie wepódnie | Żyto piękne > 80 a 58 58, 58 | 
w orszaku dwóch panów. k O =" =«w_; Lada Redaktor adpowiedzialn 

Jeżeli by jednego lub drugiego zamiar był, | Jęczmień duży A = Dr, Roman Szymański, w P 
swojem pod Metz znajdującem krewnem, osobno | maż r : ymański, w 

Przedni (hu Cztery pokoje i kuchnia  Sprowadziwszy nową i wielką HO ODDOCOOODONODOCODOOHO DY) 


= wynajęra (212) 


__ Wielkie Garbary nr. 49 


Skorotlocznią, i 
— podejmujemy się drvku wszelkich | 


ty 
ser nadreński 


funt po 7'/ sgr. poleca 


Oferta szcześcia. 
„Bzczęście i błogosławieństwo 


(209) |. N. Leltgeber. | rganista Szakopisz i dzieł, makie illustra. | u Cohan 
r 1 żonaty, w dobre zaopatrzony Awiade-| WANYCH, Kolorowanych it. d, Ceny f} Niniejsza prz stwo Hamb 
Gospodarstwo z młynem „ję ”oskonaly w swym fachu, możę Umiarkowane. Usluga prędka, (109) awargniowara wielka loterya pieni: 
aa Zee i BAG mieć miejsce | o Nowa drukarnia T.H. Daszklewicza. o LE 
v Jezewie Szaauwnoj pudle Zawiera ona wygranych 


niazaru: obci polecam pię jako 


znańsko- Bydgoskiej położone, 


061 


348 morg I zupełny żywy | martwy inwan- | o atręczark.  Wrukneda Korach. [A milio 
tarz yada, REM a Velnćj ręki do [200 mod Borkiem. (BUT; Ghwwliszewa 13, anton 36004 rfe 
..+24 = Nan =>, PPE E y |iwiera: taryiówi A 

O WL tow satenseh NIRE TT OE Pożyczkowe = Najtepszy 1 najtańszy atlas" ludowy, „Eyck EET 
tutu Kredytow, Żiemak. Do pierwszćj aola- > zawierującu 24 kalorawane karty, 9 cali AC q w stepnj: 

ty BRE A 10-—12000 tal. Bliższych wia Dywidendę za rok od | lipca wysokie. a 11 cali 5/erokin, ioo AORAŃ i ye na aim 

domańci udziela 1870 do 30 czerwca 1871. ustanowia= pitt 5 p: FU ię: 2, wse 40,000, 20,000, 16,000 eaa 

Borowicz, ną na 8'4 procent od kapitalu sklad- Dp oe aż 424772, Niemiec RY rary 8000, 4 razy 6000, X razy 
Buchhalter Ziemat. Kredyt w Poznaniu kowego, na czas róczny SprowndZO-larsz Belgią i Holnadyg, 0, Austtyą, 10, |] 4300» Zrazy 4009,4 razy 3200, 6 rasa 

pray vl. Św, M (208) inggo i to w myśl $. BA aib, Ustaw, Szmnjoaryg, 11, Portugalią i Matania 2400h] taty 2000, 2 razy.1600. 26 

ty Kal 1 loluhia L mi-|wypłaca podskarbi, p. A. Pfitzner, a E ED 16; Sed 8a, 6d Jay ÓD PRA 

la a dwóch gunkach i 116 morgumi grun- |w dni powszednie z runa od 9 do 12i Turzyn + aoira. > Pole Moo, 2 razy” 180, 206 razy 80, LIGNA 


razy 44, 40, B060 ruz: po 30, 12, 8, 


tu a wolnym paśnikiem w kr. boru, i 
4, 4 i 8 talary. 


t 
Oherzn w Golubiu nr. 150 z gruntem nocną Amerrkę, 20, Południową A mervkę | 


21, Stany Zjednoczone Ameryki, 22, Afry 


i od 3 do 5 po poludniu. 
203) Zarząd. 


i ealem, — są na sprzedarz z wolnej ręki =. re =. `, Ciągni: WARTY: y'i ów > 
Wiadomość n Maluskiego | Otrzymudszy w dwócii lisci A a e LTE ciega udella jest R NE 
(21 w Golubiu. __ jlość podziękowań qublirznych za same JB) ony augn w przeciągu kilku lat oko 8 110 sierpnia r. b, 


b eo unjlepiej przemawia 
ùn inga dobroci 1 tanością. Koleje żelazne 
«a nę prawie na wszystkich kartach, 
kkm am, (a jezeli'aożna dokładniejszy) po- 
wem ++ znajdowsć w każdej czytelni 
= MDAA mac a nawet w każdym domu. 
gole jakiekkolwiek pragnienie oświaty 
soja Ceon Bagr, 2 oga, 15 sgr, opra. 
== m pół płótno 11 ofr, 3 exa. talara 

J. Chociszewski 


Poznań, Kozia ul, 10. 


lazczącą odgniotki w 10 mi- 
nutach, oświelim wie takową Szanownój 
Publiczności pnlerić. Cena z opako- 
waniem 15 agr. Tylko za przy 
slaniem Tong uadcałana bedzie.) 
Skład główny maści mój w Poznaniu 
jest w aptece Wluna Mankiewioza, 
y Z powatanim 
Jozef Frauczynski 
|... Aptekarz w Krakowie j 191) 197) 
p rdze dawny, w mies Warkocze patentowane, 
upr. tomach przeszla 700 nte. 1 tal. 7'/, kier. e Jarocinie. poi Smp uneia sis prid pieiet sd yrovdy 
Słownik włoska-niemiecki i niem, wloski) B, Krotowski" z dobrém powodza wych, goraety od 10 ugr. Kkrynatlny 
LICA W ASA ch niem prowadzony wa sgr., min(kt od I egr. jjacząwszy, 
tomach 1 tal, 1:7, i | | frandzie w najwięk n 4% ge 
powyżize mlowniki razem nabędzie, placi wees 
tylko ,8 tal. Słownik polsko-niemiecki i HANDEL Z F. Hampel z Serin 
ma być dla wzyłydów fumilijnych 0. 24, Wilbelnowaka ui, 24. 
natychmiast osobie do tega uzdolnio- 


niem. -polaki 711 str. opr. 1 tal, 6 agr. Sio- 
wnik czesko niemiecki i niem.-czeski opr. DRUK USTAW 
né) wydzierzawionym, do ksiąg, szematów i t p. 


S722 str, 1 Uul, Tj agr. Nabywający po: 
wyższe słowniki razem placi zamiast Ś lal. SK! 
19 ogr, 6 fen, tsika 5 talarów, Wszystkie |czego bylaby potrzeba 2000— (000 dla "Towarzyatw Pozyczkuwych, Fraempalo: 
talarów.  Bliższych wiadomości udzieli ** MIRROR Ek R 
Julian Taczanowski, arnia J. l. Kraszewskiego. 


ałowniki są nuwe i komi 
w Nowóm Mieście nad Wartę „ Dr W, Łebiński 


naznaczóno, którego cela renow. jeml 
hranie 
tylko 6 tal, albo 2 talary, 
alho 1/, tal. alho 33%, agr 
Losy oryginalna (nie będąca zaka- 
tanemi prowesami lnb losaw Jotery) 
prywatnych.) przeselam z herbem rzą: 
dowym na frankawanć nadeslunie na 
leżytuści, alħa też za zaliczką poczto- 
wą do najodleglejszych nawet okolie 
Szanowny m polecenia Dającyw natych 
=.. 


Dla piekarzy polecam wyborne 
fligy szamotóowe na tła 
do pieców (195) 


Krzyzanowski 
zwyczaj tanie oprawne słownik 
Słownik francusko-niemiacki i niem. 
finucuski a rozmowami po franc. i niem, 
285 atr. oprawny w płótna, tylko 21 ser 


Słownik angielsko-niemiecki i niem- ang. 
z rovmowami po nog. i niem. w 2 asobnych. 


Urzędowe wykazy losów 
wykrywających I 


pieniądze wygrane 
przeseła się natychmiast i dyskretnie 
pa olągnieniu każdewu < biorących 
udział, 

Dom mój jest, jak wiadomn, najda 
wmiejazym i najszczęśliwazym, ponieważ 
inż wielu grającym najwyższe wygrane 
m 100000 talarów. 80000 
ab O kilka rasy po 46000 
20,000 bardzo czesio pu 12000 taj 
10,000 tai. | t.d. jak to urzęda 
we wykazy wygrunych poświadczają, 
wyplacilem 


pleine. 
J. Chociszewski. I 
z e. _ 1 


(186) Poznań. ME |(204) 


Grunt » mieście Klecku sklada 
Jacy się z 40 mórg roli ze wazelkiemi bn- 
dynkami luh bez tskowych , bez lub z in 
wentarzem (9 aziuk bydla i parę koni) jest 
zaraz da aprzedania. Zaliczki 1000 tal. 
reszta zostanie na grurie po 7 od 100. 
Blitszej wiadnmcśni udzieli 
Kozłowski, 
(188) kupiec w Kieku, 

Młody człowiek, mający 
chęć wyuczenia się mydlarstwa, znaj: 
dzie pomieszczenie w fabryca mydła 


Lokale korzystne, 


Restauratora, 


w domu przy ulicy Wianeczka pod nr. 35. w Starym Rynku 
położonym, składające się z dwóch parterowych pokojów, dwóch 
pokojów na pierwszem piętrze, oraz z kuchni i z sklepu, sa 
ad dnia A stycznia 1872 r. do wydzierżawienia. Bliższa 
wiadomość u 


szczególnićj dla 


N. Zientkiewicza, 


i wyrobów woskowych 
St. Opielińskiega, | 
U 


(190) 


(188) Ulica Wianeczka nr. 36, III. piętro. 


Nakład 


em M. Jackowskiego z Pom. mowie. — Uzcionkami 4. Schmuedickiego w 


tg” Zamówienia tych loaów ory- 
tg” ginalnych można uskutecznić 
AS” najprościej za pomocą aay- 
gnacyi pocztowych. 

SÈ" Niedawno, bo dnia 4% Hu 
PEA r. bież., a ozem się z urzę- 
sawego wykazu wygranych przo- 
konać można, wypłaciłem znowu 
najwyższą glówną wygraną na nu- 
mer 2772. 


Laz. Sams. Colin 


w 
Kantor Głów 


Poznaniu. 


